z 


r 9la. Dnia I kwietnia, 


x ENA KURJERA: 
p, "ki prennmeraty Kurjera 
iem skiego (wraz z codzien- 
tinne €zpłatnem wydaniem po- 
tam m) podane są w nagłówku 
4 da wieczornego. 
tyka zielna przedpłata na jedno 
„. Wydanie Kurjera Warszaw- 
toze Przyjmowaną być nie 


NE ETER TWS ZYD TREF 


Ni 
lip zer pojedyńczy wieczorny 
| dnie Poranny w dnie powsze- 
ale ię op. 3, poranny w niedzie- 
DA kop. 5. 
| Blat. Teodory M. i Hugona B. 
i Wyzn. 


dą u Franciszka à Paulo Zachód 
Nie ay Ryszarda. Biskupa. 


ziela: Izydora Biskupa. 


KALENDARZ. 


( piona słowiańskie: Dziś Zbigniewa; jutro Ludomira. 


ES bożeństwa; W kościele Opieki św. Józefa na Krak.- 
kien 0 godz. 9-ej zrana wotywa ku czci N. Bakra- 
„U na intencję bractwa miejscowego; w kościele św. 
ierzą na Nowem-Mieście calodzienne nabożeństwo 
ty i N. Sakramentu; w kościele archikatedralnym 
kle, Ea 0 godz. 9-ej zrana wotywa ku czci N. Sakra- 
TŻ Po południu zaś nabożeństwo pasyjne. 
Mn.” : Wielki: dziś „Wioletta”; jutro „Chata za 
nbo? i-Roz maitości: dziś „Bracia Rantzau”; jutro 
ły, at W klasztorze”, „Dzisiejsi” i „Z rozpaczy”; —Ma - 
zis „Nanon”; jutro „Gasparone”. (Godz. 71/, wiecz.) 
ui Brod zoałogiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 


TAS godziny 10-ej rano do wieczora. 
| WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


Oprócz kasy oszczędności otworzonej przy 

RW zaczęła już funkejonować takaż kasa na 

kę Ze, przy ul. Targowej. Na drugą kasę poszu- 
anym jest lokal w okolicach ul. Chłodnej. 


= Dziś, o godz. 1-ej po poł., odbędzie się w ma- 
Nobo acie pierwsze posiedzenie w kwestji odnowienia 
łych Sa króla Zygniunta. Reprezentantami osób, któ- 
ow dobrej woli zawdzięczać rałeży fundusz na ceł 
Poryższy, są pp. Ludwik Górski i Jan Zawisza. 
kona 19 do udziału w naradach nad sposobem wy- 
tzaz e en n mie r został znany artysta- 
darz p, „yński. 
= poza w AE ród 
będzie niu jutrzejszym o godz. 6-ej wieczorem od- 
far aeg jyżwarto ogólne posiedzenie Towarzystwa 
pa tznego 
rang, w niedzielę dnia 4-go kwietnia o godzinie 11-ej 
kwartal Sali magistratu, odbędzie się posiedzenie 
Le członków Archikonfraterni literackiej. 


* w teatry i muzyki. 
mię taq, anku benefisowym Lewandowskiego przyj- 


U z 


s 
bank 


Józef Bohdan Zaleski. 


Ostatni 

akiej ainia Świetna gwiazda plejady miekiewiczow- 
bw, easa. Spiewak „Rusałek”, „Ducha od ste- 
Wezorą; ZONAjświętszej Rodziny” zakończył życie 
Yem J © wpół do ósmej rano w Villepreux pod Pa- 
Wszyst pełni lati sławy, oddawszy narodowi 
Położył 9% co był mógł i powinien, „sam się prawie 
Skotas 0 kłos dostały”. 

kanym Any trudami życia, z wymęczonym i wypła- 
Drógz potokiem, nie już nam więcej dać nie mógł 
Lie Dosp Sławieństwa, którego zaiste i z za grobu 
ta rzęz © Poczciwej pracy rodaków, Wszelako stra- 
twiejsz to nie wydaje się mniejszą, ani boleść ła- 
żywę o po niesienia, W nim mieliśmy ostatniego 
ry szestnika wielkiego chóru pieśniarskiego, 
KOS R razem z nim wiedli Mickiewicz, Sło- 


Gar asiński : SLE e s Paea MB 
Wez asnski, Odyniec, Goszczyński, Witwicki 
stiet byy Ki i tylu jeszcze innych.  Mistrze odbieżeli 


nimi tch i ostatni zamknął księgę, ażeby pójść 


Miał | 
Kl at lat spełna 85, kiedy zamknął powieki. Uro- 
Krajnie owiem dnia 14-go lutego r. 1802-go na 
koBranięż we wsi Bohaterce nad Rosią i Rosawą, na 
dzieci stepów i mogił przedhistorycznych. 
aan, ustwie, dla pokrzepienia wątłego organi- 
wał się w otwartem polu u pasiecznika i 
w pieg raz pierwszy „matka Ukraina, upowiwszy 


Awięgią ułona, poiła mlekiem dum i mleczem 


KRIER 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. ] 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Wschód słońca o godzinie 


7 9 6 
Długość dnia godzin Ida; waj BŹ 
Przybyło » v» ET 


Typ: 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


5 minut 37. 


z 31. Zachód 


16. | 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 31 w. 
5 3.4 

Wysokość wody na Wiśle stóp 18 cali 1. 

Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5% R. 


Redakcja, administracja i drukarnia na placu Featralnym nr 9.—Felefenu nr 126. 


Dnia (20 marca) I kwietnia 1886 r 


w 


CENA OGŁOSZEN: 
Reklamy: za jeden wiersz 


stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze 
niaw numerach porannych, zwy- 
jatkiem niedzielnych i świątecz- 
pych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena- 
torska nr 18. 

Pon.: Wincentego Ferrerjusza W, 

Wtorek: Wilhelma Opata iCelestyna 
roda: Epifanjusza Biskupa. 
Czwartek: Djonizego Biskupa. 


niedziele i święta 


18 m 


Fragmenta z „Mazepy” odśpiewają p. Dowiakow- | dzie płaci się nieco drożej, ala za to recepta wyko- 
5 » A p Ją p ę , y 


ska wraz z pp. Xeidemanem i Myszugą, oraz chór 
męski, 

* Wczorajszy wieczór Towarzystwa muzycznego 
sprowadził masę publiczności. 


| 


naną jest umiejętnie i z zachowaniem należytych 
środków ostrożności. 

Wyświetlenie tego stanu rzeczy, powinno być — 
zdaniem Wiad. farm. — obowiązkiem prasy, która 


Program rozpoczynało Larghettoi Finał z kencer- | jednak tego obowiązku nie spełnia. 
tu ©-moli Chopina, odegrane przez panią Mansz i | 


p. Hertza. 

Huczne oklaski wywołało „Pożegnanie z Połosią” 
i „Mazurek” Janiekiego, odśpiewane przez p. Czerni- 
ckiego. 

= Ze sztuki. | 

* Młody, lecz zdolny malarz St. Wolski, rozpoczął 
malowanie wielkiego obrazu p. t. „Z roku 1812-go”. 

Obraz ten dochodzi rozmiarami do „Chrystusa” 
Munkaczego. 

* Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
rozpoczął już kroki w sprawie sprowadzenia do 
Warszawy „Ostatnich chwil Mozarta” Munkaczego. 


= Lecznice i lekarstwa. 

Wiadomości farmaceutyczne w dzisiejszym numerze 
podają obszerne streszczenie broszury dra Kadlera o 
lecznicach warszawskich i dodają od siebie, że ka- 
żdy farmaceuta nie inaczej się zapatruje na obniżki 
ceny lekarstw, jak dr K. na sprawę lecznie. 

Są to jakby ogniwa jednego łańcucha, gdyż jak 
lekarz zawsze gotów udzielić taniej lub bezpłatnej 
porady, tak i aptekarz nigdy nie uchyła się od wy- 
dania lekarstwa za zniżoną cenę lub bezpłatnie, idzie 
jednak o to, aby tego rodzaju czyny nie były środ- 
kiem reklamy lub objawem konkurencji, lecz pocho- 
dziły jedynie z pobudek filantropijnych. 

W rzeczywistości dzieje się, niestety, inaczej, a w 
części przyłożyły także do tego rękę lecznice. 

Na odwrotnej stronie każdej recepty lecznicowej 
wymienione są nazwiska aptekarzy, odstępujących 
lekarstwa za zniżoną cenę—istna licytacja în minus, 
nie bardzo harmonizująca z powagą zawodu. 

W tymże numerze Wiad. farm. w osobnym arty- 
kule występują bardzo słusznie przeciw rozpowszech- 
nionej dziś sprzedaży lekarstw w składach materja- 


Nauki szkolne pobierał w Humaniu, razem z Gosz- 
czyńskim, Grozą, Grabowskim i kilku innymi zapi- 
sanymi później w dziejach literatury lub dziejach 
ogólnych kraju. Tam teź zaczął rymować i podo- 
bnie jak Mickiewiez rozpoczął swój zawód od klasy- 
cznej „Zimy miejskiej”, tak samo Józef Bohdan Za- 
leski wystąpił po raz pierwszy na widownię z klasy- 
cznym wierszem „Do Pirry”. Byłoto w Dzienniku 
wileńskim z roku 1819-g0. 

W roku następnym Zaleski przybył na uniwersy- 
tet do Warszawy i tutaj zamieszkał. Po ukończeniu 
nauk, trudnił się nauczycielstwem domowem w kil- 
ku domach możnych, przebywając kolejno to w mie- 
ście, to na prowincji, przy wychowańcach jeżdżących 
z rodzicami. W tym czasie talent jego rozkwitnął 
w całej pelni. 

W r. 1522-im pojawiła się w Pamiętniku warszaw- 
shim jego „Nieszczęśliwa rodzina” i balada „Lubor”, 
w następnym „Dumka hetmana Kosińskiego”, pó- 
źniej w lunych pismach „Śpiew poety“, „Dumka Ma- 
zepy”, a w końcu i owe nieśmiertelne „Rusałki”, 
w których język polski odsłonił pod piórem Zale- 
skiego tyle pieściwości i wdzięku, ile ich przedtem 
w żadnym pisarzu nie znajdowano. Legendowy „Sło- 
wik starych czasów Bojan“ przeświadezył się w tym 
utworze, iż przekazując swą gęśl Zaleskiemu, nie 
popełnił błędu. 

Niepodobna w krótkiej wzmiance chociażby po- 
bieżnie potrącać o każdą strunę twórczości pisarskiej 
zgasłego poety. Zamieszkawszy po r. 1850 w Pśryżu, 
a następnie na resztę żywota pod Paryżem, w ustron- 
nym domku, w gronie serdecznej rodziny, otoczony 
czcią rodaków, szybował Zaleski w coraz wyższe 


| 


~ 


= — m mM i IMI IiI 


zajęła miejsce skocznych „szumek i dumek”, 


Zarznt ten nie wydaje nam się usprawiedliwiony; 
pisma codzienne wobec istnienia prasy specjalnej le- 
karskiej muszą od niej wyczekiwać inicjatywy w tej 
mierze, obowiązkiem ich jest tylko popierać organa 
specjalne, gdy wykażą tego rodzaju nadużycia i do- 
magać się będą ich usunięcia. 


= Transporta zagraniczne. 


W handlu towarami zagranicznemi, jednym z naj- 


ważniejszych warunków konkurencyjnych są koszta 
przewozu. 

Ze znanej zasady, że transport w pełnym ładun- 
ku wagonu jest znacznie tańszy niż przewóz poje- 


dyńczych mniejszych pak, korzystać mogli tylko 
bardzo szeroki handel prowadzący, to jest tacy, któ-, 
„rzy naraz cały wagon towarami sprowadzanemi za-: 
ładować mogli. 1 


Chcąc dogodność tę uprzystępnić dla wszystkich, 
wytworzono ajentury w główniejszych miastach 


handlowych zagranicznych, z celem zbierania w tych 


punktach drobniejszych transportów, zktórych kom- 
pletuje się następnie pełny ładunek. 
Wagon taki jednak musi też być wysłany* pod 


' adresem pojedyńczej osoby, ztąd więe znów powsta- 


ła potrzeba ustanowienia takich na miejscu ajen- 
tów, którzyby towary w ten sposób nadesłane ode- 
brać i repartycję zrobić mogli. | 

Czynności te dopełniający, tak przy wysyłce w Ber- 
linie, Hamburgu, Szezecinie, Frankfurcie it. d., ja- 
koteż i w Warszawie przy odbiorze, muszą przed- 
stawiać stronom landingar „dostateczne gwa- 
rancje. 

Towary często są wysyłane za zaliczeniem, za 
które odpowiedzialnym jest ten, do którego cały was 
gon jest adresowany. 

Z drugiej strony tenże adresat odpowiedzialnym 


jest wobec istotnych właścicieli towarów sprowa- 


A è udział Barcewicz. łów aptecznych, zamiast w aptekach, gdzie wpraw- 


kręgi uczucia i myśli, aż poświęcił swą lutnię wyłą- 


cznie miłości ziemi rodzinnej 1 chwale Przedwiecz- 


nego. 

Nie skusiła go odezwa mickiewiczowska do „s!o- 
wiezka”, aby się nawrócił na towianizm. Walkę je- 
dnakże wewnętrzną musiał upornie toczyć poeta, nim 
w r. 1846, będąc u trapistów alzackich na Oelbergu, 
usłyszał głos: 3 

„Pan ci pokutę na lata przedłuża; 

Czujże! bo biada twoim dniom poślednim!”., 
Pan zdeptał pychę, a dźwignął pokorę... 

W sercu jak ongi znowu lekko, blogo, 
Święci się łaska Nowego Zakonu, 

Jezu mój! Prawdo, Żywocie i Drogo, 

Tobie samemu'”śpiewać chcę do skonu... 

Jakoż nuta religijna, poważna, posępna, gfęboka 
oraz 
dość lekkich piosnek, tłumaczonych z serbskiego. 


Z latami odzywał się. poeta coraz rzadziej. Nie wy- 
trzymał jednak w r. 1870 i po pierwszych klęskach 


Francji, napisał modlitwę za nią — „za Francję, sio- 
strę miłą, miłosierną”, przeciwko „mnichowi apo- 
stącie, spanoszonemu lennikowi, grożącemu najstar- 
szej kościoła dziś córze”. 

Zresztą pieśń jego najserdeczniejsza pozostała nie- 


wyśpiewana na zawsze: 


Niewyśpiewana, żegnaj mi na wieki! 

0d Krzyża znamię wybłyska K w Górze — 
Mój Wielki Hetman kroczy niedaleki— 
Tylko nie ja Go witam w głośnym chórze. 
Śpieszniej tam reszta braci z pola schodzi— 
Słońce niziutko za obłok się chowa. 
Strójcież na jutro gęśli,. piewcy młodzi! 
Niewyśpiewana dumo dum, bądź zdrowa! 


Q. 


tn, 


pierwszy raz 25 kop., każdy na- | 


+ 


- 


2 


dzanych, a od rozległości jego stosunków zależy 
* big zebrania pełnego ładunku w danym pun- 
cie. 

Objaśnienie to podajemy w celu wykazania, że 
pośrednictwo tego rodzaju nie jest tak łatwem, jak- 
by się to na pozór wydawać mogło. 

Handlujący i poważniejsze sprowadzający tran- 
sporta to cenią 1 sami najlepiej osadzić mogą, jak 
zaufanie swoje umieścić mają. 

Pod ich sąd zatem oddać można wprost wszelkie 
usiłowania spekulacyjne, które od pewnego czasu 
sfery te zajmują. 

Nazwa. nie robi tu nie, ale znaczy jej solidność i 
jej we właściwych sferach położenie. 

= Z nad brzegów Wisły. 

O godzinie piątej po południu dnia wczorajszego 
wodowskaz przy moście wskazywał stan wody 15!/, 
stóp. 

Jest to przybór weale poważny i nakazujący 
przedsięwzięcie ostrożności, tem bardziej, iż woda 

'wciąż jeszcze przybiera, 
, Wsród szybko mknącej kry, płynie niekiedy sło- 
ma, to znów wyrwane z korzeniami krzaki, a nawet 
budowlane deski, 

Tuż przy łasze, w miejscu przystani berlinek i ła- 
zienek, gromady ludzi pracują nad usuwaniem kry 
niszezącej statki, przy ocieraniu się o takowe. 

W dniu wczorajszym w pobliżu Saskiej Kępy wo- 
da zatopiła i uniosła łazienkę, należącą do Zaręby. 

Łódź parowa „Paulina”, należąca do Towarzy- 
'stwa wioślarskiego, została zatopioną, zdołano ją 
wszakże uratować od porwania przez fale. 

Ofiarą powodzi stało się kilka łodzi, będących 
własnością przewoźników. 

Most łączący Saską Kępę ze stałym lądem został 
rozebrany, skutkiem czego komunikacja z tą miejsco- 
wością jest obecnie przerwaną, 

Nila grunta i zarośla Kępy znajdują się pod 
WO ą. 

Na Pradze ulice przylegające do bulwarku są za- 
lane wodą, z tego powodu postawiono tam pompy 
ssąco-tłoczące, jak również na Rybakach, gdzie wo- 
da przepełnia ścieki. 

Wrazie groźniejszej powodzi, ratunek byłby nader 
utrudniony. 

Niepodobna bowiem spuszczać łodzi na wodę przy 
gęsto płynącej krze. 

Przy brzegu praskim przy zagięciu bulwarku ku 
łasze, woda zatopiła domki należące do przewo- 
énik ów. 

Ci ostatni zaledwie zdołali uratować sprzęty, zło- 
żone obecnie pod gołem niebem. 

Tama przy Saskiej Kępie poniosła dość mocne 
uszkodzenia, a rozpędzona kra niszczy ją coraz bar- 
dziej. 

Od godziny 6-ej po południu stan wody na Wiśle 
grożne przybrał rozmiary. 

O godzinie wpół do jedenastej wieczorem poziom 
rzeki dosięgnął stóp 18 cali 1. 

Bulwar warszawski, począwszy od ulicy Bednar- 
skiej aż do komory, stoi pod wodą. 


ABRAHAM KITAJ. 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW KRÓLA JANA 


przez 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


W tejże chwili wszedł $zumiło z drugim czeladni- 
kiem do komnaty i przyniósł dwa*vgromne wojłoki, 
zawinięte w przepyszne makaty tureckie. Położono 
je na wielkim stole środkowym, a Abraham sam ze 
Szumiłą zaraz je wypakowali. 

Byłoż tam rozmaitych przepysznych towarów tak 
wiele, że i oczy ieh objąć nie mogły, a wszystko to 
lśniło i promieniło się od najświetniejszych jedwa- 
biów, od pereł i złota, 

Więc naprzód dziwnie misternie dzierzgane maka- 
ty, kołdry, a poduszeczki, potem całe sztuki wybor- 
nych atłasów i aksamitów, tu sza! turecki, a tam 
muszlin indyjski, posiany złotemi gwiazdami, a 
wreszcie perłową macieą sadzona szkatułkaę pelna 
klejnotów; w szkatułce zaś kolce, naramienniki, ma- 
nele, rubinami, szafirami, szmaragdami sadzone, a do 
tego damska przepaska zszezerego złota, cała dja- 
mentami tak wyłożona, żę z przedniej strony nawet 
i złota nie było widać. 

„ Takich djamentowych pasów bardzo wiele znale- 
aat 2 wyć obozie pod Wiedniem: djamenciki 

me atA z: i zwierciadełkami popodkładane, ale 
Vy bardzo piękne i drogocenne klejno- 


/ KURJER WARSZAWBEJ. Dnia 1 kwietnia 1886 r, 


Ni PA ZZO e nn NĄ 


Wzbarzone fale wtargnęły na schody, prowadzą- , z poniedziałku na wtorek na drugiej wiorście od a 


ce ze Zjazdu na bulwar i część ich zalały. 

Biednych mieszkańców powiśla powszechna ogar- 
nia trwoga. i 

Właściwa władza czyni co można, celem zabez- 
oe znajdujących się na nizinie ulie od wy- 
ewu. 

Ustawiona na Marjensztadzie wczoraj zrana si- 
kawka parowa funkcjonuje bez przerwy, aczkol- 
wiek działalność jej nie na wiele się przydaje. 

Na wale przy Bednarskiej dwudziestu ludzi na 
zmianę pompuje bez przerwy wodę z kanałów. 

Wstęp na wał od strony fWarszawy wczoraj nad 
wieczorem został wzbroniony. 

Gruba kra od strony Kępy w olbrzymiej masie 
płynie korytem z błyskawiczną niemal szybkością. 

Napór wody i lodu jest tak silny, iż od strony 
Pragi wyrywa z wału kamienie. 

O godzinie 11-ej wieczorem pod Siekierkami da- 
wały się słyszeć liczne wystrzały armatnie. 

Prawdopodobnie artylerja rozbijała tworzące się 
tam zatory. 

Nagromadzona od dni paru w łasze wiślanej kra, 
z gwałtownym impetem ruszyła wczoraj o godzinie 
10-ej wieczorem. 

Było to, zwłaszcza dla znajdujących się na łasze 
łazienek i statków, w skutkach straszliwe. 

Wiele bowiem kryp zostało silnie nadwerężonych, 
a niektóre uległy zupełnemu zepsuciu. 

Mieszkańcy Pragi pozostają w nieustannej trwo- 
dze, gdyż woda, a głównie blisko na stopę gruby lód 
w niektórych miejscach znacznie wał uszkodziły. 

Za wałem przy ulicy Panieńskiej pompowano wo- 
dę przez całą noc. 

Park Aleksandryjski, jak również przystań Yacht- 
Klubu, stoją pod wodą. 

Łazienki letnie, które zimowały na korycie Wisły, 
schroniły się teraz do parku. 

Do godziny 12-ej w nocy przybór wody nie u- 
stawał. 

Licznie rozstawiona na wale warszawskim policja 
przez całą noc czuwała nad porządkiem. 

Około godziny pierwszej w nocy, jak to sprawdzi- 
liśmy, woda stanęła w mierze. 

Od godziny wpół do drugiej woda ponownie przy- 
bierać zaczęła i poziom rzeki wzniósł się do stóp 18 
cali 6, zaś o godzinie wpół do trzeciej stanęła w 
mierze dalszym przyborem nie grożąc. 


Służba policyjna co pół godziny konstatuje stan 


wody. 

Na ulicy Dobrej okazała się potrzeba sprowadze- 
nia sikawki parowej, co też uczyniono. - 

Sikawek takich w okolicy mostu funkcjonuje więc 
obecnie dwie. 

Ulica Czerniakowska, począwszy od Fabrycznej, 
została w nocy zalaną. f 

Kra płynie ciągle. 


= Wylewy wiosenne. > 

Nietylko nasza Wisła broi, za jej bowiem przy- 
kładem idą także mniejsze rzeczki i rzeczułki. 

Oto z drogi dąbrowskiej donoszą nam, że w nocy 
ty—a nikt się nie mógł dowiedzieć, na eo ich turey 
tak wiele przywieźli z sobą pod Wiedeń. 

Obiedwie kobiety były temi pysznemi towarami 
olśnione i każdą rzecz oglądały z osobna, chwaląc 
misterną robotę i doskonałość materji. I Dzierzek 
także wszystko oglądał, chociaż nie z takim wielkim 
podziwem, a kiedy ową djamentową przepaskę zbli- 
ska obejrzał, uśmiechnął się i rzucił ją lekko pomię- 
dzy inne rupiecie. Zauważył to Abraham, ale nic nie 
powiedział. 

Lecz kiedy matka i córka wszystko już oglądnęły, 
pani Borowska była bardzo zakłopotana, bo jak to 
przyjmować takie prezenty, za które możeby można 
i jaki folwark zakupić? Lecz z drugiej strony trudnoż 
znowu odmawiać, kiedy brat zięcia chce pannie mło- 
dej prezent uczynić, Toż przymówiła się w ten 
sens do Abrahama: 

— Bardzo wdzięczne jesteśmy waszmości za pa- 
mięć, ale tak rozumiemy, że przecież nie zechcesz 
nas tem wszystkiem obdarzać, boć byłoby tego za- 
nadto..Krzysia coś przyjmie nie dla wartości, tylko 
dla sentymentu, który jej bardzo jest miły, jako od 
rodzonego przyszłego jej męża. 

A Abraham na to: 

— Moja mościa pani! Nie ofiaruje ja jejmość pani 
i mojej przyszłej bratowej wszystkiego, czem mnie 
Pan Bóg na tej wojnie obdarzył, bo jeszcze mam in- 
ne wozy ze sobą, które także nie próżne. Jenom tu 
wybrał takie drobiazgi, które samotnemu mężczy- 
znie służyć nie mogą. Na cóżbym ja te rzeczy miał 
chować u siebie? Jam żołnierz, dzisiaj tu, a jutro 
gdzieindziej. Zostawię tow domu, to mi kto ukradnie; 
zabiorę z sobą do obozu, to mogę być złupion od nie- 
przyjaciela. Jeżeli z4ś fortuna będzie mi tak dalej 
sprzyjać jak dotąd, to jeszcze ja nieraz ze zdobyczą 
powróce do domu. Składam to tedy do nóg jejmość 
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cji Ostrowca, wskutek wylewu rzeczki Kamien ki 
jw kolejowy został przerwany na przestrzeni 0 


o 12-tu sążni. ast 
Wody rozlały tak bardzo, że stacja kolejowa j i 
kole 


mpna od miasta odcięta. 

powodu uszkodzenia plantu, komunikacja 59, 

jowa pomiędzy Wierzbnikiem a Ostrowcem jest u 
wiesz oną. 

= Szalony zakład. 3 

W dniu wczorajszym, ńa Pradze, wyrobnik Szy j 

| mon Zabrzeski, założył się z kilkoma towarzyść” 
mi, iż po płynącej krza dojdzie w górę rzeki kilka 
dziesiąt kroków, gdzie wyskoczy na brzeg pomiw 
niezwykle silnego prądu. 3 

Nagrodą wygrywającego miała być „funda” W pó 
bliskiej szynkowni. 

Z. nie namyślając się, skoczył na spory odłam LĄ 
du, z którego przeskoczywszy jeszcze na kilka JH 
nych, w śmiertelnym strachu i zmoczony do nit | 

powrócił na poprzednie miejsce. Pi 
_ Szezęśliwy jeszcze zbieg, iż wybryku nie przyp” 
cił życiem. | 


= Krwawe zajście, i 
W dniu wczorajszym były dwa krwawe zajścia: 
Pierwsze z nich na Pradze w pobliżu mostu. 
Trzej pijani robotnicy: Stanisław Zalewski, M ji 
czysław Gawroński i Józef Bułhakowski zacze” 
przechodzącą Marjannę Dydzińską. „| 
Spostrzegł to znajomy jej, Juljan Praszczyńśk 
jed nego z napastników popchnął. 
Wówezas wszyscy trzej rzucili się na Praszcz)” 
skiego oraz na Dydzińską. „uódł 
Zanim nadbiegła policja, któryś z awanturnik! | 
zdążył wyjąć nóż i pchnął nim dość głęboko pi 
A Talii a Praszczyński został raniony WP 
iczek. j 
Rannym udzielono doraźnej pomocy lekarskiej | 
sprawców awantury odprowadzono «do kance! | 
cyrkułowej. al 
Również wczoraj, na Gęsiej pod nrem 45-ym, FO, 
grał się krwawy dramat między dwiema współl%, 
torkami, Marjanną Banasiakową i Teklą Wrono 
Powodem sporu był pewien lowelas fabryczny* f 
Banasiakowa rzuciła się na swoją rywalkę W 


je 


żem i taki cios jej wymierzyła, iż nieprzytomaą 

nową odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus: 

Rana jest niebezpieczna. f 
Banasiakową aresztowano. 1 

~ siR 


= Kradzieże. 

Nocy wczorajszej w sklepie z obuwiem na Elektor 
pod nrem 27-ym spełniono kradzież z włamaniem, 2? 
nowicie złodzieje rozbiwszy drzwi sklepowe, unieśli t0% 
ru za paręset rubli —W Alejach Jerozolimskich pod My 
26-ym z mieszkania A. Ratomskiej skrądziono srebro * 
łowe. 

= Ujęci. „i 
ira dniu wczorajszym ujęto dwóch złodziei obłąadow®™ 
em, 

eden z nich niósł węzełek, w którym znaleziono 
kołdry wełniane, kołnierz futrzany, a nadto pięć zh 
pierścionków z kamieniami, rozmaitej wartości. 


pani i mojej przyszłej bratowej i suplikuję, 
wdzięcznie przyjęte. , 

Pani Borowska rzuciła okiem na Krzysi$ „o 
Krzysia patrzała w tej chwili na Abrahama i nić sg 
gla oczyma jej odpowiedzieć; zaczem sama tak% | 


aby pył 


zolucję wydała: 
az, Wigo tedy przyjmujemy w depozyt tymeć” jg 
i rezerwujemy sobie zasiągnąć aprobaty nasze8 4 
cá. Bo mój mąż, odmówiwszy wielu rzeczy W , 
życiu, mógłby nas skarcić, że przyjmujemy pró% 
bez jego woli. 
A wtedy już się zmierzchać zaczęło i dano ji 
świetle wieczerzę. Przy wieczerzy, przy stole W4 
a długim, Abraham siedział przy matce, a D2 ý 
przy Krzysi, co go tem bardziej niecierpliwiło, * 
zierzek ciągle coś szeptał Krzysi do ucha. ol” 
Abraham mówił wciąż, wedle swego zwy” yy: 
tak, że nikogo nie dopuścił do słowa, bo tak wigs 
ło teraz potrzeba. Uważał on wprawdzie, że KT4,g0 
Dzierzka słucha tylko półuchem, a z niego 5% W 
i oka nie A Pria ale przecież go to mierzilo wyj i 
mu się zdało, że Dzierzek tam wcale nie z P? 
łami się o nim odzywa. i 
Tymczasem Dzierzek, całą duszą wyla87 „gb 
Krzysi, także się uiecierpliwił, bomu ten ADF do 
jakoś dziwnie był wstrętnym i cale mu się nie Pi o 
bał, co robił i mówił. Może też o nim wiedz! 
| z raportów swojego ojca, może wiedział ©9 o pie 
| 


fale, czego jeszcze dotychczas nie cheia 

dzieć tym paniom. , K] 
Ale choćby i nie nie wiedział, to już to Saig s] 

Abraham wrócił do domu, kiedy armja pois* pó 

bije na Węgrzech, było mu podejrzane i me Pi p 

| mieć zaufania do tego człowieka, dopókiby ° 
sam tego nie wytłumaczył. b) 

(Dalszy ciąg nastąp* 
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dzą nie chcę powiedzieć zkąd te przedmioty po- 

4 prodowani za ndowodnieniem mogą je odebrać w biu- 
„types śledczego. 

i 7. rzezimieszek miał łup nie tyle kosztowny, ile ory- 
rad 

trz aiczlono przy nim 32 sztuk zamków żelaznych*we- 

ki, *m uparcie milczy zkąd się zaopatrzył w tyle zam- 
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mąż Krakowa donoszą nam d. 30-go b. m.: Pod 
Ło, odp} © Prezydenta miasta, dra Szlachtowskie- 
IA y yło się wczoraj zgromadzenie wyborców Krako- 
d. p, PTAWie wyboru posła do rady państwa w miejsce 
titet z torskiego, Na wniosek prof. Zolla wybrano ko- 
diego 60-iu członków, który ma przedstawić ođpowie- 
leci „candydata, Nie ulega wątpliwości, że komitet 
Va bud andydaturę mecenasa dra Machalskiego,—Spra- 
zęśliy wodociągów w naszem mieście zbliża się ku 

nic iwemu rozwiązaniu. Prace przygotowawcze te- 
Wybra e są już do tego stopnia posunięte, iż obecnie 
sig Sery, Została osobna komisja, która ma zastanowić 
Wkon stanem majątkowym Krakowa i podać sposób 
ni macji i. wodociągów, oraz obmyśleć sposób ich admi- 
Muczk 


1 sprzedaży wody. Do komisji tej należą pp. 
sg Domański, Jakubowski, Kieszkowski i 
dm. ZAJnocha, Koszta budowy wodociągów wyniosą 
oży, złr., a przeto okaże się koniecznem zaciągnięcie 
ową! Przez miasto. — Wskutek petycji tutejszego 
Zystwa rybackiego uchwalił wydział krajowy wy- 
dne; 000 egzemplarzy chromolitografowanej mapy ry- 
miedz I ydawnictwo to ma na celu rozpowszechnienie 
są Udnością znajomości ryb krajowych, oraz uła- 
twa, e ścisłego wykonywania ustawy o ochronie rybac- 
Na Ze Lwowa donoszą nam d, 29-go b. m.: Dzisiaj 
tą tudniu przedstawiono w teutrze na dochód emery- 
alo Weterana-śpiewaka, p. Jana Kóhlera, wodewil „Dwaj 
ttamat” W przedstawieniu wzięły udział pierwsze siły 
tyczne. Publiczność zapełniła teatr aż po same 
W Bi, witając p. Kóhlera, który odśpiewał między 2-im 
Seim aktem jedną arję, frenetycznemi oklaskami. 
Mage statystek zajęły tym razem artystki. Dochód z 
stawienia wynosi około 600 złr.— Panna Justyna 
się icówna, o której cała miejscowa krytyka wyraża 
| t „gr pochlebnie, wystąpi jutro po raz drugi w ope- 
Namig P, Większą część biletów już rozkupiono.— 
- tyjski stnietwo odesłało dziś projekt regulacji rzek gali- 
Rtatęcznię ministerjum spraw wewnętrznych. Kiedy o- 
stanię p€ Sprawa ta, tak ważna dla naszego kraju, zo- 
ioną, trudno przewidzieć, —Klęska powodzi 
ki. "ie ominęła. Z Mielca donoszą, że wody 
i NUDY się na dawnym zatorze pod  Chrząsto- 
Poq Rzę za wody zwiększa się z każdą chwilą, a wały 
tównież lanowicami są zagrożone. Relacja z Halicza 
Ww 


trze brzmi niebardzo pomyślnie. Stan wody na Dnie- 
WY zosia l 2 met. 60 ct, lody spłynęły. Most krajo- 
tada mi t uszkodzony.— Na onegdajszem posiedzeniu 
tadnyaj JSKA uznała za ważny wybór wszystkich 100 
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Zygzł. „ Wybór prezydenta i jego zastępcy nastąpi w 
| Jeszcze Sobotę, —Zmowa robotników stolarskich trwa 
ób le, pomimo wdania się w tę sprawę kilku o- 


Blogki, JACY ch wpływ w sferach robotników. Krążą po- 
mowę 1 Szeladnicy piekarscy zamierzają urządzić 
Na ten wypadek zarządziły władze odpowie- 

Fiber: Pieczywa dostarczałyby w takim razie pie- 
dzj Kro ojskowe.—W Stanisławowie, gdzie już wycho- 
chodzic pet Stanisławowska, od d. 4-go kwietnia wy- 
łą gdzie drugie pismo lokalne p. t, Kurjer stani- 
Ślajszym "—Na kolei Krasne-Podwołoczyskaw dniu one- 
yli hamowniczy, Józef M., przez nieostrożność wy- 
dach kaj Z wagonu w takiem miejscu, gdzie po obu stro- 
Śięga js kolejowego, po usunięciu nagromadzonego 
i Deze ją rzony został wysoki wał. M, wpadł w śnieg 
opał Jęz Ace wagony został rozerwany.—(esarz przyj- 
hiezeg zis w Wiedniu deputację lwowskiego wiecu rol- 
RA) długie czele deputacji stoi ks. Adam Sapieha, któ- 


| 


karn 


"Unki Om przemówieniu przedstawił- opłakane sto- 

Peyeh T naszego kraju. Cesarz odpowiedział 

ionen 215? zapewniając „że wszystko możliwe uczy- 
X stanie” 


dość apura kojarzenia małżeństw mają już za sobą 

Varto 64 przeszłość. Zaraz po rewolucji francuskiej 

lodych l aryżu salony w celu -zapoznawania z sobą 

A tym udzi obojga płci. Lecz pierwsze właściwe biu- 

| Aleksan rodzaju założył niejaki p. de Foy, przyjaciel 
icz A umasa, ojca. Za czasów drugiego cesar- 

a Rzy Paryż takich „Agence matrimoniale” jedena- 
18 urosła ich liczba do stu. 


c ; > 
e ° w dnin 2 kwietnia r. b., tj. w piątek w saii ra- 


; gstępnjące damy raczą sie zaj sprzedażą pro- 
hr, gętwowa hr. Łubieńe A, ej hr. Platerówna, 
asińska, z hr. Staduickich Józefowa hr. Kra- 
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— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 

— Nadesłane niewłaściwie rs. 15 przeznaczam na wpis 
dla studenta uniwersytetu B. C. J. WŁ 

— Rs. 100 złożone przez pp. L. i M. wskutek załatwio- 
nego nieporozumienia, składa się na wpis dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum. | W. M. 

— Siedlecka Franciszka składa dla najbiedniejszych kop. 
63, jako karę za lekceważenie służby i hardość. 
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NEKE ROLOGJA. 

+ Ś. p. Alfons Zawadzki, jubiler, pzeżywszy lat 49, w 
dniu 30-ym marca r. b. zakończył życie. Wyprowadzenie 
zwłok z kościoła świętego Karola Boromeusza na- 
stąpi w dniu 1-ym kwietnia, to jest we czwartek, o go- 
dzinie £4-ej po południu, na które pozostała matka wraz 
z żoną i dziećmi zmarłego zpraszają kolegów i zna- 
jomych. —1265 

+ Ś. p. Leopold Antoni Benzef, pisarz gminy Wojszy- 
ce, zmarł dnia 30-go marca r. b.. w wieku lat 32. Pozo- 
stała żona i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu l-ym kwietnia, to 
jest we czwartek, o godzinie S-ej po południu, z kaplicy 
szpitala św. Ducha, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające. —1264— 

+ Za spokój duszy £. p. Franciszka Gościmskiego, taj- 
nego radcy, senatora, jako w dziesiątą smutną rocznicę 
śmerci jego, dnia 2-go kwietnia r. b., to jest w piątek, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo, o godzinie 4Q-ej rano, w 
kościele św. Aleksandra. —1266— 
TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Kwów 31-go marca. — Z Radomyśla donoszą 
tutaj o utworzeniu się pod tem miastem zatoru na 
Wiśle. Woda przerwała wały ochronne, a kra, do- 
stawszy się na pola, zniszczyła do szczętu zasiewy 
ozime. Klęska objęła znaczne przestrzenie. 

Lwów 31-go marca. — W Borysławiu, znanym ze źró- 
deł nafty, robotnik Marunczak w celu rabunku ‘popełnił 
morderstwo na rodzinie właściciela kopalń naftowych, sta- 
rozakonnego Altmana. Ofiarą mordercy padły żona Alt- 
mana i służąca chrześcjanka. 

Wiedeń 31-g0 marca. — Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady państwa, deputowany Świeży skreślił 
wymownie obraz upośledzenia żywiołu słowiańskie- 
go na Szlązku. 

W/iedeń 31-go marca. — Z powodu wikłania 
się sprawy bułgarskiej, toczą się układy dyploma- 
tyczne nad wzmocnieniem obrony granie. 

Berlin 31-go marca. — Parlament niemiecki 
przyjął na dzisiejszem posiedzeniu w drugiem czyta- 
niu projekt o przedłużeniu na lat dwa ustaw wyją- 
tkowych przeciw socjalistom. 

Paryż 31-go marca. — Rząd tutejszy ezyni 
gorliwe starania w Sofji, aby nakłonić ks. Aleksan- 
dra do przyjęcia warunków umowy, ułożonych przez 
W. Portę i mocarstwa. Zwrócono uwagę księcia na 
wielką odpowiedzialność, ciężącą na nim z powo- 
du wpływu, jaki wzbranianie się dalsze jego wy- 
wrzeć może na postawę rządu greckiego. W razie 
gdyby książę wytrwał w swoim oporze, pozostanie 
tylko ewentualność porozumienia się mocarstw z W. 
Portą eo do ostatecznego rozwiązania kwestji rume- 
lijskiej bez udziału księcia. 

Paryż 31-go marca, — Ogłoszony tutaj mani- 
fest socjalistów wylicza powody niezadowolenia. 
Są nimi: brak pracy, wysokie podatki, uchylanie się 
bogatych od służby wojskowej, uwzględnianie przez 
rząd wyłącznie klas zamożniejszych. Manifest do- 
maga się rozpoczęcia wielkich budowli dla dostar- 
czenia robotnikom pracy, powszechnego prawa wy- 
borczego, opieki nad robotnikami przeciw wyzyski- 
waniu organizacji kredytu i upaństwowienia ko- 
palń. 

Paryż 81- go marca. — Kopalnie w Dócazeville 
zostały zamknięte. 

Paryż 31-go marca. — Przeciw Rochefortowi 
i deputowanemu Lagnerre, wydane być mają rozka- 
zy uwięzienia. 

Brukseila 31-g0 marca. — Anarchiści usiłują 
wciągnąć do zmowy robotników wiejskich. Organ 
socjalistów w Gandawie zaczął wychodzić w czar- 
nych obwódkach. Artykuł wstępny nosi tytuł „Krew”. 
W ogóle zapasy z siłą zbrojną ustają, natomiast 
zmowa się szerzy. Robotników strejkujących liezą 
na 40,000, plądrujących i ucierających się z woj- 
~ skiem na 10,000. Kilka forpoczt wojskowych zostało 
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zasztyletowanych. W okolicach Touranay walczo- 
no. Anarchiści posiadają przy sobie przeważnie pie- 
niądze niemieckie. 

Bruksella 31-go marca. — Ogólną liczbę strej- 
kujących robotników podają na 40,000, wojska zaś 
w służbie czynnej na 44750 ludzi. Podniesicne 
myśl niesienia pomocy robotnikom niewinnym a do- 
tkniętym spustoszeniami, 

Bruksella 31-go marca. — W Roux usiłowano 
wysadzić w powietrze dom komendanta. W okoli- 
cach Sambry, Maazy i Namuru powstały nowe ban- 
dy plądrujące. Soejaliści w Gandawie uchwalili wy- 
słać 5,000 bochenków chleba dla strejkujących ro- 
botników. W Verviers zamknięto wszystkie sklepy, 

BBruksella 31-g0 marca, — Rząd będzie doma- 
gał się od izb kredytu 43 miljonów franków na bu- 
dowę nowych kolei, 

Londyn 31-g0 marca. — Rząd postanowił wy- 
cofać wojska z Egiptu. Tylko w Kairze pozostanie 
załoga angielska. 

Belgrad 31-go marca. — Garaszanin wziął dy- 
misję. Utworzenie się nowego gabinetu spodziewa- 
nem jest na jutro. Przypuszczają możliwość przyj- 
ścia do władzy Risticza, 

Ateny 31-g0 marca. — Na ostatniej wielkiej ra- 
dzie wojennej, w której uczestniczyli także jenerało- 
wie Sapuntzaki i Petmezas, tudzież lekarz sztabu je- 
neralnego Soutzos i pułkownik Makris, uchwaiono 
konieczność pogotowia wojennego. Sprawa grecka 
wejdzie w okres czynów z chwilą, gdy spełznie na- 
dzieja zadośćuczynienia życzeniom Grecji w drodze 
układów dyplomatycznych. W magazynach wojsko- 
wych znajduje się 250,000 karabinów zapasowych, 
uzbraja się nowych 96 dział Kruppa. Usposobienie 
całej ludności jest bezwarunkowo wojenne. 


(Ajencja północna.) 

Wiedeń 31-go marca. — Do Politische Corre- 
spondenz donoszą z Belgradu: Dymisja Garaszanina 
została przyjęta, ponieważ nie udało mu się utwo- 
rzenie nowego gabinetu lub też zasilenie go nowemi 
siłami. Wobec tego powołanie liberałów do władzy 
staje się wielce prawdopodobnem. 


Wiedeń 31-go marca. — Do Neue fr. Presse 
donoszą z Belgradu, iż zamierzona przez Garaszani- 
na rekonstrukcja gabinetu spełzła na niczem z po- 
wodu różnicy zdań między ministrami. W skutek 
tego król końferował z Risticzem oraz innymi libera- 
łami ijest podobno zdecydowany powierzyć Risti- 
czowi utworzenie nowego gabinetu. Słychać, że Ri- 
sticz dziś jeszcze przedstawi królowi swoją listę mi- 
nisterjalną. 

Berlin 31-g0 marca. — Komisja pruskiej izby 
panów dla projektu ustawy kościelno-politycznej od- 
rzuciła poprawki biskupa Koppa 13 głosami przeciw 
5-ciu. Większość komisji była zdania, iż przed przy- 
jęciem takowych należy wyjaśnić pytanie, czy Kurja 
rzymską gotową będzie zgodzić się na przyjęcie 
Anzeigepflicht, 

Paryż 31-g0 marca. — Zwołany tu na wczoraj 
meeting republikanów belgijskich został odwołany, 
a organizatorowie odstawieni do granicy. 

Charleroi 31-g0 marca. — Przybyły tu jeden 
z redaktorów dziennika paryskiego (ri du peuple zo- 
stał aresztowany i odstawiony do granicy ` francu- 
skiej, W wielu miejscowościach podjęto napowrót 
roboty. Gwardja obywatelska otrzymała urlop aż 
do dalszych rozporządzeń. f 

Londyn 31-go matea. — Biuro Reutera donosi, 
iż mocarstwa wobec rosyjskiej odmowy przyjęcia 
włoskiego wniosku pośredniczącego w sprawie ugo- 
dy turceko bułgarskiej, tudzież w: przekonaniu, iż 
Rosja nie zmieni swojej postawy, poleciły przedsta- 
wicielom swoim w Sofji, aby uwiadomili ks, Alc- 
ksandra, iż.czują się zobowiązane utrzymać w cało- 
ści projekt ułożony z W. Portą, co do pięcioletniego 
odnawiania nominacji księcia. na jeneralnego guber: 
natora Rumelji Wschodniej, zgodnie z postanowie- 
niem traktatu berlińskiego. Zaden inny nacisk nie 
zostanie wywartym na księcia, wszakże mocarstwa 
zdecudują się zapewne na jedyny punkt wyjścia, 


akim okaże się podpisanie protokułu konferencji 
z przyjęciem do wiadomości protestu książęcego. 

Belgrad 31-g0 marca, — Król powierzył Ga- 
raszaninowi ponownie misję utworzenia nowego ga- 
binetu. 

Sofja 31-g0 marca. — Wiadomość, że mocar- 
stwa zdecydowane są narzucić Bułgarji swoje zapa- 
trywanie, wywołała tu wrażenie przygnębiające. 
Postanowienie to zdaje się nie licować z wymogami 
istotnego położenia. 

Ateny 31-go marca. — Z małej Azji napływają 
liczne zastępy ochotników. Gabinet zarządza mo- 
bilizację gwardji narodowej. 

Hienstantynopol 31-go marca —Mocarstwa 
doradzają księciu Aleksandrowi bułgarskiemu, aby 
y rzyjął przedłożenie Rosji w sprawie ugody z Tur- 
cją. Różnica zdań między niemi polega tylko na 
tem, iż niektóre mocarstwa widzą konieczność na- 
kłonienia księcia do zgody przed zebraniem się kon- 
ferencji, mającej podpisać protokuł umowy turecko- 
bułgarskiej, a to z uwagi, iż byłoby ryżykownem 
podpisywać protokuł, któremu książę mógłby się 
później sprzeciwiać. Inne mocarstwa natomiast ob- 
stają za niezwłocznem podpisaniem protokułu, w na- 
dziej, że ks. Aleksander koniec końcem zgodzić się 
na niego musi. Zapewniają też, iż mocarstwa w tych 
czasach żadnego zbiorowego nacisku na księcia nie 
wywierały, ale mogą być zmuszone do chwycenia 
się jednomyślnie środków dla zakończenia bułgar: 
skiej sprawy, tj. podpiszą na konferencji protokuł, 
a natomiast przyjmą tylko do wiadomości protest 
ks. Aleksandra, gdyby tenże nadal zechciał obsta- 
wać przy swoich zapatrywaniach. W. Porta roze- 
słała do mocarstw nowy okólnik, w którym wyka- 
zuje niedogodności, wypływające ż obecnego poło- 
żenia sprawy i uprasza mocarstwa o szybszą decyzję 
i spieszniejsze zebranie się konferencji. 


Telegramy handlowe, 


£ierlin 31-go marca (po południu). 

Usposobienie znacznie słabsze. Kursa dążyły w 
kierunku zniżkowym z jednakich ciągle względów 
i przyczyn. Wartości spekulacyjne nieco słabiej. 
Akcje kredytowe trzymały się dosyć dobrze i nawet 
jedną markę zyskały. Wartości kolejowe słabiej— 
równujeź niżej nieco bankowe. Z rent obcych rosyj- 


LPR 
0 i U 


towarze gotowym o 50, na dostawe o 75 fenigów 
niżej, 

Eerlim 31-go marca nolowanie urzędowe gieldy. ` 
Bil. ban. ros. w tr. nat 201,— |Akcje kredytowe . 497— 
Weksle na Warszawę 20070 |Listy zast. ser.l-ej 62,70 
Wek. na Peters. krótk, 20040 | Weksle na Lon.krótk. —.— 


Wek. na Peters. dług. 199 40 » » „ długot —— 
Bil. ban. ros. na dost. 20125 |Żyto zdost.najesieh 135.50 


Wschodnia poż. ITem, t19%0 |Żyto na wiosnę. 140.25 
1 eferskurg 31-go marca, 
Weksle'na Londyn . . . . © «© 28374 Aia 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . 224 
3 8 Il-ej emisji . . 220 
Półimperjały -« |. - «ae + „ 4 8.26 


Przewidywana obniżka nastapiła, a nawet okazała Się 
znaczniejszą, niż się spodziewano. Wynosi ona 85 feni- 
gów w tranzakcjach kasowych i 75 w. końcomiesięcz- 
nych. Inaczej mówiąc, to co dnia poprzedniego odzyska- 
no, wskutek reakcji straconem znowu zostało. Wskutek 
tego przewidywać należy dalszą zwyżkę kursów walut ob- 
cych — tembardziej, że trudno spodziewać się lepszych szą- 
cowań. Notowania dnia poprzedniego były: 201.85, 202, 
496, 136, 141. 

Š J. WŁ 


CENY ZEOŻA 


dnia 31-go marca 1886 r. na stacji „Praga* drogi żeln- 
znej warszawsko-terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 109—114, średnia 96—107, ordyna * 


ryjna 84—95. 

KE wyborowe 80—82, średnie 75—78, ordynaryjne 
Jęczmień: wyborowy 87—94, fredpi 77—85, ordyna- 
ryjny —— 


Patery wyborowy 110—112, średni 102-—108, ordynaryjny 
—100. 

Gryka: 95—103. — Groch: 99—138; 83—96. — Kasza 
jaglana wyborowu100—135, średnia 100—135, ordynaryjna 
100—135. 

B. Werner et Coup. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 31-go marca 1886 r. 


Dostawy dzisiejsze na targ na placu Witkowskiego rô- 
wnież ograniczyły się do zaofiarowań z próbek — osią bo- 
wiem prawie nie nie dowieziono, 

Pszenicy około 800 korty. Poszukiwano wyborowego ziar- 
pe + w zapale nawet dobre «średnie za wyborowe ucho- 

ziło. 

Płacono 7 rs. 7.05, 7.20, 7.25 do 7,50 za korzec z dosta- 
wą na wiatraki, 

Żyta 600 korey również po większej części z próbek. 

Usposobienie chętne. Płacono wyborowe 5, 5.05, średnie 
4.57!/ą, 4.80 z dostawą. 

Owsa około 120 korcy. Usposobienie bardzo mocne, ceny 


wyższe. 
Płacono 3.50, 3.75, 4 rs. i 4.20 w drobnych partyjkach. 
Innego ziarna nie wystawiono. 
Siana i siomy zaledwie tylko detaliczna Gi" 


„ODPOWIEDZI REDAKCH. 


— Panu W. G.—Uwaga słuszna. Ogłoszenie kra- 
kowskiego Towarzystwa sztuk pięknych mówi, że al- 


gkie w dążności zniżkowej. Ruble tańsze. Żyto w | bum składać się będzie z pięciu tablic, które mają być 


SKŁAD NUT MUZYCZNYCH  - 


GEBETHNERA I WOLFFA 


"W w.ARSZA.W IE, 
ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 


Przeniesiony obecnie do oddzielnego, odpowiednio urządze- 
nego lokalu, obok księgarni, do którego służą dwa wejścia, jedno WE 
ULICY CZYSTEJ, a drugie przez księgarnię, został znacznie powiększony i uzupeł- 
niony. Skład ten przedstawia bogaty zasób dzieł muzycznych, począwszy od attorów dzieł 
klasycznych w tanich wydaniach Breitkopfa & Haertla—Petersa—Litolfia— Steingrabera — 


nych i instrumentalnych. 


- Andre'go i innych, aż do kompozytorów chwili, tak w układzie na fortepian, jakoteż wokal- 


Wszelkie nowości, ukazujące się w świecie muzycznym, skład otrzymuje bezzwłocznie, 
a pozostając w bezpośrednich stosunkach z wydawcami w kraju i za granicą, jest w możności 
chwilowo brakujące kompozycje w krótkim czasie, bo od 4 do 8 dni sprowadzić i wszelkie 
zamówienia bezzwłocznie i dokładnie spełniać. 

Zamówienia z prowincji, począwszy od rs. 5 wykonywa, jakoteż chwi- 
lowo brakujące nuty sprowadza NA (KOSZT WŁASNY. 

Z wielu utworów własnym nakładem wydanych, posiada między innemi dzieła 
CHOPINA w nowej edycji, przejrzanej i poprzedzonej paleowaniem przez JANA 1 
KLECZYNSKIEGO. Zwraca również szczególniejszą uwagę na zbiór celniejszych 
utworów fortepianowych, tak klasycznych jakoteż nowoczesnych, zebranych, przej- 
rzanych i opalcowanych przez RUDOLFA STROBLA, profesora konserwatorjum tutejszego. 

Biepertuar ten, dokonany z całą starannością i znajomością rzeczy, obejmuje 
obecnie 100 sztuk, podzielonych na dwie serje, to jest łatwych i średniej trudności, oraz 
trudniejszych i składa się z kompozycyj wyborowych, a tem samem ulatwia zarazem tak 


nader trudny nieraz wybór. 


W drukarni Kujera Warszawakiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). 
Redaktor Wacław Szymanowski, — Wydawca Gustaw Gobethner. 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 kwietnia 1886 


Osobowy p 
JoBoaeio lensypow Bapmasa (20 Mapra) 1 Auy'ax 18867 


r. ST i = Ne 9 


urs 
dostarczone w drodze konkursu, a tymczasem Road 
rozpisano tylko na cztery tablice.  Sprzeczność 
jaśni zapewne samo Towarzystwo. p ha 
— Panu Henrykowi Zabawerowi,— Został Pr 137 
niebnie pokrzywdzony. Serenadę, którą pan (A AA 
pisał i nam nadesłał, zamieścił już parę tygodm wię 
Kurjer codzienny. Jakim sposobem się to stalo, ni” 4, 
my. Musiał ktoś zajrzeć do pańskiej głowy i dost"? 
szy tam myśl, która się dopiero narodzić miała, 
właszczył ją sobie tak zręcznie, że pan tego WA 
spostrzegł. NE 
— Panu Ryszardowi §.—Jak na amatorskie ER 
wiersz wcale dźwięczny, potoczysty, poprawny nie” 
wsza kiytyka zarzuciłaby mu przedewszystkiem 
motywowany bajronizm. „stół 
— Habdankowi,—Kohcówki marzeń i pragnie. 
czywistość i litośc, nadzieja i mija nie mogą ujść 
my nawet na prima aprilis. pof 
— Panu Ś. M. w Grójeu.—Adres p. Aleksandr". wa” 
że P 


rzy 
le ie 


maha, o którym była wzmianka w KĶurjerze, gó 
dzi wielkie zakłady przemysłowe w Cesarstwie czy w 
'$yberji, nie jest nam wiadomy, może jednak który * 
skawych czytelników zechce go nam zakomunikowi, 0* 

— Panu 0. Š. w Dublanach. — Kilkakrotnie J” ay” 
głaszaliśmy wezwanie do dłużników byłego Tow% 
stwa akademików polaków w Pruszkowie, ażeby "gg 
żności od nich przypadające nadesłali do Towarzy? ig 
bratniej pomocy w Dublanach. Ponieważ wezwani" y 
okazały się bezskutecznemi, widocznie zatem dłuż" 
życzą sobie aby ich nazwiska figurowały w wasze™® 
cznem sprawozdrniu. 


r 
p nl 


WYKAZ DEPESZ j 
otrzymanych przez warszawską centralną stację tele py 
czną w dniu 30-ym marca 1886-go roku, a nie oręczo j 

adresatom. go 
Z Odessy, Glajsmann,—z Suzdal, M. Medownik, — % {l$ 
maszowa piotr, F. Aurbach, — z Knyszyna, Pesze! „ź 
Chamki,—z Łodzi, Judlin—z Gdańska, Iyydor Kornbefy 
z Berline, Alphonse Szuster,—z Grodna d. ż., Smuel i 
lin,—z Żytomierza, Moszek Brnszek,=—z Węgrowa, mea 
kiewicz,—z Mińska gub., Wolf Klejnermann dla Tecziy o 
z Odessy, Fabryka Gradns;—z Sewastopola, O. Potbat'" 
z Łomży, Zaleski,—r Brześcia lit., S. J. Szapiro,—2 Fogie 
ca, J. Ejzenberg,—z Moskwy, Dentysta Goldbek,—z BE gh 
na, Gęttmann, — z Moskwy, Franaszek, — z Peters”, 
Szymon Cukier,—z Gniwani, Popłacki, — z Odessy, MIE py 
ski,—z Libawy, L. Szofmann,—z Lipna, E. Werner —ż Diy 
burga, Kratka —z Wołoczyska, A. J Grąb,—z zoma g” 
delski,—z Simferspola, Kobrine,—z Łodzi, Ch. Kane b 
—z Łodzi, Mięca,=—z Andrzejewa, Jan,—z Sosnowic, 74 
wiejczyk,—4 Koniecpola, Rajchman,—z Orła, Jamaikeh 
Siedlec, Dramińska u Zielińskich. 
Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej w. i 
nych depesz winny przedstawić stacji telegraficzne, do 
legitymacyjny. , 


Jest do wydzierżawienia zaraz mleko od 40K75, 
o 12 wiorst od Warszawy.— Wiadomość od 1-8 
3-ej, Bracka 20, stróż wskaże. (393) 


Tattersall warszawsk!, 

Licytacja koni odbędzie się d. 8:go kwietnia "g 
Warunki sprzedaży 5*/, od sprzedanych. Nielicj 
wane płacą 5 rs. wpisowego. h 
(1267) Dyrektor I. Wodziński 
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Rozklad jazdy ra Loejach żelaznych: „ 
POCIĄGE Oee 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Tośpieszny 3 klasy ..... „ „| 6|— rano g5 wiej 
Gidhówy 8 klasy „ ,.... . «|11|10 rano 300 
Osobowo-miejsc. 3 kl. doPiotrkowa | 6/45 wiecz. 


Powyższe pociągi łączą się z dro- 


gą łódzk AE 
Kurjerski 2 klasy . . .. . . . «| 9/25 wiecz. 

W arszawsko-Bydgoska: p gd 
Kwrjerski 2 klasy ... „. . « « « 3|15po poł. yje 
Osobowy 8 klasy , , 1|— rano ra 


Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5|— po poł.| 8 35 
W arszawsko-ferespolska: 
Pocztowy 3 klasy „ , „ „ . « « « 
Osobowo-miejscowy 3 klasy .. . 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . « 
W arszawsko-£ etersburska: 


Kurjerski 8 klasy s s on . « + 
Pocztowy 8 klasy . . . . . . - 
Madwislańska do Kowla: 


OGOKOWY Git wa nzÓn KE: WIG e 
Osobowy do Lublina. . . . . 


Powyższe pociągi łączą się z dro- 
gą dąbrowską, 


3/50 po poł. 
10/30 rano 
10|— wiecz. 


10/13 rano 
- [11/38 wiecz. 
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Nadwiślańska do Mławy: e" 
PodzEOWY e „io AAA ZAS 5/50 po poł. 11|50 yi 
CHOBOWY —ś m0 00, to Sao AES OBE 03 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. „p 
OBODOWYĆ 04187 Aba 5 WAR 2/50po poł. 2|59P 


Obwodowa z kolei Terespols. 0 
2/10 po poł.| 31342 


